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M O A A R C H Y A  A U S T R Y A C K A .
R *e cw j urzędowa.

L W Ó W , 6. czerwca. W  Zaszkowie Lwow skim obwodzie za
łożono szkołę trywialna, przy której będzie połączona służba nau
czyciela i diaka.

Uposażenie nauczyciela włącznie z zaproponowaną w kwocie 
40 r. m. k. pensyą diaka i zapewnioną tylko tymczasowie przez gr. 
k. miejscowego proboszcza inix. Stefana Skorobóhaty kwotą 5 r. 
rocznie, wynosi 160 r. m. k., do czego się gmina Zaszków przy
czynia kwotą 100 r., a gmina Zawaddw kwotą 15 r. m. k.

Do uposażenia szkoły przyłożył się także Lwowski konwent 
0 0 .  Dominikanów, jako właściciel majętności Zaszkowa, przyrzecze
niem dawania czterech niższo-austryackich sagów drew na opał 
szkoły.

Inne potrzeby szkoły przyjęły na siebie rzeczone gminy.
Pożyteczna ta dążność ku podniesieniu nauki ludu podaje się 

niniejszem z uznaniem do wiadomości publicznej.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  16. czerwca. Przystępując do Towarzystwa dla u- 

prawy lnu i konopi subskrybowali panowie:
Julian Wierzbicki z Kutkorza 5 akcyi. po 100 złr.
Robert Doms ze Lwowa . . 5 „ „ 100 złr.
Marek Dubs „ „ . . 1 „ „ 100 złr.

Razem . . .  11 akcyi.
Przeto ogólna suma dotychczasowej subskrypcyi wynosi 31,900 złr. m. k.

Drugie posiedzenie ogólnego zgromadzenia akcyonaryuszów od
będzie się w poniedziałek dnia 19. czerwca o lOtej godzinie przed 
południem w gmachu Ossolińskich.
(Ogłoszenie stowarzyszenia ku wsparciu wdów i sierót po wojownikach poludniowo- 

sławiańskich, poległych w ostatniej wojnie.)

Na podaną prośbę pod dniem 30 grudnia 1852 stosownie do 
ustawy stowarzyszenia z dnia 26. listopada 1852 o powtórne po
twierdzenie niżej podpisanego stowarzyszenia i jego statutów, na
kazało wysokie ministeryum spraw wewnętrznych dekretem z 22go 
grudnia 1853, otrzymanym dnia 9, stycznia 1854, zwołać jeneralne 
zgromadzenie stowarzyszenia, które ma wziąć pod powtórne obrady 
niektóre punkta statutów.

Powtóre, należy przytem wezwać tylko tych członków jako 
uprawnionych do głosowania, ktdrzy albo dali stowarzyszeniu 20 r. 
na raz, albo przez składkę zebrali 100 złr., albo też się deklarowali 
do rocznej składki najmniej 5 r.

Stosownie do tego zapraszają się najuniżeniej wszyscy według 
powyższego postanowienia P T. uprawnieni de głosowania człon
kowie, ażeby przybyli osobiście na mające się odbyć dnia 13. lipca 
tego roku p piątej godzinie wieczór jeneralne zgromadzenie w Wie
dniu, albo tez wyznaczyli do tego zastępców, zaopatrzonych nale- 
żytem pełnomocnictwem.

Przedmioty mające się wziąć pod obrady s ą :
1. Sprawozdanie dyrekcyi stowarzyszenia
2. Rozpoznanie rachunków stowarzyszenia i obrót pieiiiężny.
3. Obrady nad statutami.
4. Wybór stanowczej dyrekcyi stowarzyszenia.

Pełnomocnictwa należy złożyć najpóźniej trzema dniami przed 
zgromadzeniem w biurze stowarzyszenia, w gmachu wysokiego mi
nisterstwa hnansów, JohanncSgasse nr. 971, gdzie bedą także zło- 
żoue spis uprawnionych do głosowania członków, równie jak statnta 
stowarzyszenia przez; ośm dni przed zgromadzeniem dla członków 
do przejzrzenia. Miejsce zgromadzenia będzie później ogłoszone.

Wiedeń, 9. czerwca 1854.
\A imieniu stowarzyszenia ku wsparciu wdów i sierot po wojo

wnikach południowo-sławiańskich i romańskich poległych w ostatniej 
wojnie. pr. wicedyrektor dr. Klucky m. p.

P r a g ‘ 0 , (3. czerwca. Jogo Ces. król. apostolska Mość ra
czył wydać następujące własnoręczne pismo do Jegr Eycelencyi Na
miestnika Czech:

„Kochany Baronie Mecsery! W Czechach i ich stolicy starały 
sic o to jak uajgorliwuj wszelkie stany, by Mnie i Cesarzowej przy
gotować równie piśmie jak serdeczne przyjęcie, za co chciej pan 
najzupełniejsze uznanie Moje podać de wiadomości publicznej.

Cieszyło Mię to bardzo, że z urządzonej wystawy wyrobów 
krajowych mogłem nanowo powziąć przekonanie o żywym ruchu prze
mysłowym jako też o pożądanym postępie wszystkich gałęzi agro
nomii-

Doskonały stan zakładów publicznych, które zwiedzaliśmy, od
powiada najzupełniej tak Moiin jak też Cesarzowej życzeniom.

Również należy się dobroczynności publicznej, usiłującej bez 
ustanku wspierać Ubogich i nieść ulgę niezasłużonemu nieszczęściu, 
najgorętsze podziękowanie, które chciej pan w Mojem imieniu wyra
zić przełożonym urządzonych na ten cel stowarzyszeń.

Praga, 12. czerwca 1854.
F r a n c i s z e k  J ó z e f .  m. p.

(Łaski Jego c. k . ap. lUości w  Pradze.)
P r a g a , 12. czerwca. Jego c. k apostolska Mość raczył 

przy sposobności najwyższych odwiedzin swoich opuścić najłaska- 
wiej 22om więźniom w pragskiin kryminale prowineyalnym resztę 
ich kary, a jednemu na dożywotnie więzienie skazanemu złagodzić 
karę na lat 15, wliczając w to przebyty już czas kary.

Jego c. k. apostolska Mość raczył przy sposobności odbytego 
w sobotę karuselu na korzyść funduszu dla wsparcia Ubogich miasta 
Pragi ofiarować najłaskaw/ą, 2000 złr. m. k. a mianowicie 1000 złr. 
za lożę cesarską a 100U złr. za sto biletów.

Jego c. k. apostolska Mość raczył doręczyć najłaskawiej Jego 
Excelencyi panu Namiestnikowi 4000 złr. m. k. dla Ubogich miasta 
Pragi.

Jej Mość Cesarzowa Elżbieta raczyła ofiarować najłaskawiej 
6500 złr. m. k. dla dobroczynnych zakładów w Czechach.

(P rg  Z  tg.)
Anglia.

(Rozprawy w  Izbach. — Nowiny dworu.)

L o n d y n ,  9. czerwca. Dla feryi Zielonych Świątek niebyło 
jeszcze wczoraj posiedzenia izby icyzszej

W  izbie n iższej złożył lord J .  Russell na stole izby traktat 
zawarty z Hiszpanią ku zapobieżeniu handlu niewolnikami na wyspie 
Kubie. Dekret datuje się od dnia 22. marca 1854; niemożna przeto 
jeszcze osądzić jego praktycznej skuteczności. —  Nim się jeszcze 
izba według porządku dziennego ukonstytuowała w komitet, uwiado
mił lord John Russell izbę o reformie jaka zaszła w departamencie 
wojskowym. Oświadczył, że dwie kwestye zwróciły na siebie uwagę 
rządu; po pierwsze, kwestya jakim sposobem złożyć w silniejszem 
ręku bezpośrednią dyrekcyę wojny; druga kwestya odnosi się do 
rozmaitych podrzędnych departamentów ku uregulowaniu spraw armii. 
Dotychczas zostawało prowadzenie wojny pod bezpośrednia kontrolą 
ministra kolonii, ale rzad przyszedł do przekonania iżby minister
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musiał ułedz pod tem podwojem  brzemieniem, i zaniedbałby albo 
kolonie albo wojnę. Uchwalono więc rozłączyć te dwa urzęda. 
Głdwny nadzćr nad administracyą rozmaitych gałęzi wojskowych po- 
ruczony będzie odtąd takzwanemu „Secretary o f Stale fo r  the W a r-  
Departament. Te rozmaite gałęzie zostają w dotychczasowym skła
dzie,-gdyż nagłe ich zreorganizowanie w tej chwili polnczoneby było 
z wielkiemi niedogodnościami i z utratą czasu. Prawo rozdawania 
stopni w armii pozostaje nadal w ręku naczelnego dowódzcy (Com> 
raander-in-Chief) obecnie lorda Harding. Równie* nie ma potrzeby 
żądać od parlamentu sankcyi uchwalonego odłączenia kolonii od de
partamentu wojny.

Jej królewska Mość odbyła wczoraj tajną Radę i przyjmowała 
po ukończeniu sesyi lordów Aberdeen, Clarendon, Granville i księcia 
Newcastle u osobnych posłuchaniach. Markis of Angl sey oddał po 
swym zmarłym ojcu insygnia orderów podwiązki i Batli, i złożył jako 
nowo mianowany Iord-namiestnik hrabstwa Anglesey w tajnej radzie 
przepisaną przysięgę. —  Król Portugalii i książę Oporto zwiedzali 
wczoraj przedpołudniem British Museum i byli wieczór w towarzy
stwie królowej i księcia Alberta w włoskiej operze na „ Proroku14 
Meyerbeera. ( W  Z )

(Rozprawy w  izbie. — W iadomości b ieżące.)
L o n d y n ,  10. czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

w yższej oświadczył K siążę Newcastle  na zapytanie, żc w przecią
g a  dwóch dni odjedzie paroptywem śrubowym do Oryentu tak zwa
ny korpus ambulacyjny dla spiesznego i wygodnego zabierania ra
nionych żołnierzy z pobojowiska. Organizacya tego korpusu, niezna
nego przedtejn w arm - ai gidskie była połączona z licznen i tru
dnościami, jednak udała się jak najlepiej i jest już teraz zupełnie 
ukończona. Na zapytanie Lorda D erby  oznajmił Lord Aberdeen 
izbie, że Lord J. Russell przyjął posadę prezydenta rady, ale przy- 
tem zatrzyma prezydencyę w izbie niższej. Co do utworzenia nowe
go ministeryum wojny powtórzył prezydent znaną już odpowiedź 
swoją z izby niższej O bliższych szczegółach dowie się izba na 
przeszłem posiedzeniu (w poniedziałek wieczór).

— W pałacu Buckingham była wczoraj ranna recepcya i wiel
ka uczta na cześć gości królewskich.

— W Glasgowie pojawia się znów cholera po czternasto-daio- 
wej przerwie W ostatnich czteru dniach liczono podług tamtejszego 
„Chronicie" 18 chorych i kilka wypadków śmierci.

— Wykaz banku: Banknoty w obiegu 20,540.330 f. szt. (po
mnożenie: 80.790 f. szt.). Zapas gotówki: 12,750.149 f. szt. (po
mnożenie: 9300 f. szt.). ( 1U. Z .)

(W iadomości b ieżące.)
L on d yn , 8. czerwca. Potwierdza się według „Morning 

Popiu i z innych stron doniesienie, że książę Newcastle przyjął por- 
tefeuille ministerstwa wojny, a opróżniony przezto urząd ministra 
kolonialnego ofiarowano lordowi J. Russell, który przyrzekł jeszcze 
dziś przed zebraniem się izby niższej dać stanowcza odpowiedź. 
W  nowej kombinacyi tej niema o lordzie Palmerston żadnej mowy.

Biskup Gibraltaru zaproponował posłowi w Konstantynopolu 
wybudować anglikański kościół w tureckiej stolicy, a lord Stratford 
de Redcliflfe miał przyrzec, że .będzie prosić Sułtana o pozwolenie 
w tej mierze

Francya.
(W iadomości b ieżące.)

P a r y ż ,  8. czerwca. Cesarz odbył wczoraj przegląd dwuna
stego pułku dragonów i oznajmił przy tej sposobności pułkowniko- 
wi jego posunięcie na jenerał-meiora.

Dobrowolne zgłaszania się do gwardyi cesarskiej nie bardzo 
sa liczne, powodem są częścią warunki wzrostu i lat służby, a czę
ścią wy>ok;e nagrody pobierane za zastępstwo. Dawniejsi żołnierze, 
równie jak ci, których czas służby wkrótce się skończy, uważają za 
większą dla siebie korzyść wstąpić w zastępstwie znowu do armii 
■a 4 do 5000 franków, nizli zgłosić się do gwardyi, zwłaszcza iż 
sądzą, że i później się io niej dostać mogą. Dla konkurowania ile 
możności z korzyściami, ,,akie nastręcza zastępstwo, kazał teraz mi
nister woiny w dziennym rozkazie do pułków ogłosić, że teraz bę
dzie wynosić premia za przyięcie służby w gwardyi na dwa lata 
1000 fr., a za przyjęcie służby na dłuższy czas 2000 fr. Ale snać 
i ten środek nie sprawił pożądanego skutku, góyfc wojskowi wolą 
5000 -niż 2000 franków.

W Reuns wytoczy się wkrótce przed sądem znaczny proces 
względem tajnego towarzystwa, które w departamencie Marne i w 
departamentach sąsiednu-h liczyło kilka tysięcy członków. Utrzymu
ją, że skonfiskowano zasoby broni i .podburzające do powstania ode
zwy. Zresztą tylko główni uczęstnicy będą stawieni przed sadem.

P a r y ż , 9. czerwca. Według noty w Monitorze były rzeczy
wiste koszta kilku wielkich budowli publicznych znacznie mniejsze 
aniżeli w podanym kosztorysie. Tak n. p. koszta budowy kolei że
laznej z Epcrnay do Reims uiewyuosiły powyżej ośmiu milionów 
700.000 franków, chociaż w kosztorysie podane były na 13f/a mi
lionów.

Minister marynarki kazał ogtoaić, że do piechoty marynarki za- 
ciagae się moga ochotnicy pod korzystnemi warunkami.

Do gwardyi cesarskiej ma być wcielony korpus jazdy arabskiej.
Minister sprawiedliwości przedłożył Cesarzowi sprawozdanie o 

rezultatach sądownictw a karnego w roku 1852, z czego się okazuje 
znaczne pomnożenie procesów kryminalnych. Ale ponieważ ta wię
ksza liczba rozciąga się głownie na mniejsze przestępstwa, przeto

przypisuje ją minister sprawiedliwości nie tyle wzmagającej się de- 
niora'izacyi jak raczej gorliwsze] czynności władz.

Według miesięcznego wykazu banku Francyi powiększył się 
zapas gotówki (wynoszący obeerne 466 '/2 m'lg) o 691, ,  , a bieżący 
rachunek skarbu o 111'/g milionów ; obieg zaś banknotów (obecnie 
583 mil.) zmniejszył się o 7 1/* a dyskonto banku o 4 3 ^  mil.

Agronomiczną wystawę maszyn i zwierząt na polach elyzej- 
skich zamknięto dziś rozdawaniem nagród. Cesarz i Cesarzowa zwie
dzili wystawę jeszcze przed zamknięciem, witano ich wszędzie o- 
krzykami radości. f W .  Z )

W łoch y .
( Ś m i e r t e l n o ś ć  po  w i ę z i e n i a c h .  —  P o t o c z n e . )

T u ry n , 10 czerwca Na jednem z ostatnich posiedzeń izby 
drugiej interpelował margrabia Pareto  ministra sprawiedliwości 
zkąd pochodzi tak znaczna śmiertelność w domu karnym w Aies- 
sandryi? Na to odpowiedział minister tyle tylko, że przyczyną tego 
jest jedynie szkodliwy dla zdrowia stan więzienia. W  przeszłym ro
ku liczono w tem więzieniu 104 urna: łych na 487 więźniów.

Do Genuy nadeszła wiadomość, że na płynącym tam okręcie 
„Italia" wszczął się pożar przez zapalenie się Guanu, którem był 
naładowany, i że dla ratowania go musiano wjechać z nim umyślnie 
na mieliznę w pobliżu Azorów. (Abbl. W , Z

P a r m a , 8. czerwca. Jej królewicz. Mość księżna Rejentka 
przybyła z dostojną familią swoją d. 2. b. m. do Piacenzy, gdzie ją 
ludność uroczyście przyjmowała.

— Sobskrypcye na nowe obligacye państwa wynosiły wczoraj 
2,10y.000 lirów. (Abbl. W. Z .)

Mietlice.
B e r lin , 13. czerwca. Jego królewiczowska Mość książę Prus 

odbędzie wkrótce jako jeneralny inspektor piechoty dłuższą podróż 
inspekcyjną w wschodnich prowincyach królestwa Prus.

(Abbl. W . Z .)
B e r lin , 11. czerwca, fo-sya podpułkownika p. Manteuffel do 

dworu Petersburskiego odnosi się według dziennika „C. B.“ do ar
tykułu dodatkowego pruskc-austryackiej konwencyi z d. 20. kwie
tnia. Ten sam dziennik donosi równocześnie, że baron W erther ma 
wkrótce wyjechać do Petersburga na posadę ambasadora; o powro
cie zaś pruskich urzędników konzularnych do Kiięztw Naddunajskich 
niema nateraz mowy. (AbbL W. Z .)

W dług doniesienia z d. 14. b. m. przybyli do Berlina wszy
scy szefowie domu Rothschilda z Frankfurtu, Wićdoia, Londynu i 
Paryża i mieli wczoraj posłuchanie u p. prezydenta ministrów. Obe
cność ich ma być w związku z negocyowaniem nowej pożyczki pru
skiej. ( L , .  k . c . )

D r e z d n o , 10. czerwca. Król Jego Mość przybył dziś po 
pół do jedenastej przedpołudniem w towarzystwie Jego Mości Króla 
Prus znowu z Tetschen do Pillnitz. Jego Mość Kroi Prus udał się 
dziś o piątej godzinie )opołudn i w dalszą podróż do Berlina.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a , 12. czerwca. Komisja rządowa spraw we

wnętrznych i duchownych podaje do powszechnej wiadomości, iż rada 
administracyjna królestwa przez wypis z protokołu posiedzenia swe
go z dnia 28. maja (9. czerwca) r. b. nr. 22 818 postanowiła, że 
z powodu okazującego się w kraju powszechnego niedostatku środ
ków wyżywienia, zakaz wywozu wszelkiego rodzaju zboża i innych 
artykułów żywności za granice, z wyłączeniem pszenicy ma być do 
dalszego czasu bezwarunkowo i z całą ścisłością wykonywany. —  
W skutku czego wyłączenia z-pod pomienionego zakazu podane do 
wiadomości, a wyszczególnione w art. 2. postanowienia rady admi
nistracyjnej z dnia 8 (20.) grudnia, dotyezące transportów tychże 
artykułów, prowadzonych z Cesarstwa przez królestwo za gramcp, 
jak niemniej transportów przechodzących przez komorę Michałowi- 
cką (a później pizez granicką) do Krakowa, w zupełności ustają. 
— W Warszawie, dnia 30. maja (11. czerwca) 1854. roku. — Dy
rektor główny prezydujący jenerał-Ieitnant Wikiński. — Dyrektor 
kancelaryi, Starynkicwicz. (G uz. W arsz.)

Rosya.
(W iadomości z skal dlandzkich.)

Dnia 20. kwietnia (Sgo maja) dwa parostatki śrubowe angiel
skie zbliży ły  się, m ierząc głębokość za  pośredn ic tw em  ołow iank i do 
loc-stacyi Sagg-e (na północnej części Alaudu) i tam stanęły na ko
twicy. Na drugi dzień, to jest 27. kwietnia (9go maja) o godzinie 
drugiej rano dwanaście statków ang.eiskich stanęło na kotwicy u 
stacyi Don-e; pizyczem uzbrojone szalupy, wysłane z okrętów nie
przyjacielskich, schwytały jeden statek włościański z znajdującym 
się na nim włościaninem i jego żona, oraz jednę łódkę.

(W iadomości z  Sweaborga.)

Dina 10 maja oddział składający się z parostatków: „Lwica", 
„Hrahia Wroczenko", „Jastrząb" i „Letuczyj", oraz statek transpor
towy ,.Wołga," przybyły do przystani Sweaborgskiej z Raczcnsalm.

(Wiadomości z Sewastopola.)
Jenerał-adjutant książę Menżykow donosi pod dniem figo maja 

r. b. co następuje: „Dnia wczorajszego dwa parostatki nieprzyjaciel
skie podchodziły do Sewastopola, lecz wnet zawróciły i skryły 
się w mgłę. Foprzedoto słychać było działowe sygnały flot sprzy
mierzonych, ale z powodu zaciemnionego horyzontu nie można było



dojźrzeó statków. Dziś rano przybył z Mikołajewa parostatek „El- 
borus“ pod dowództwem kapitana-Iejtnanta Popowa. Jemu speeyalnie 
poruczone było przyprowadzenie tego statku, a dla wypełnienia tego 
zręcznie skorzystał on z pogody mglistej.

—  Czytamy w Journal d1 O dessa : — Dnia 23. maja (4go 
b. m.) odbył się pogrzeb kapitana Dgiffard, dowódzcy parostatku 
Tygr, zmarłego w skutek odniesionej rany. Orszak pogrzebowy wy
szedłszy z bramy kwarantanowej naprzeciw włości jenerała Liiders, 
udał się bulwarkiem zewnętrznym na cmentarz miejski. Trumnie zło
żonej na lawecie od armaty towarzyszył Pastor kościoła Reformo
wanego i zabrana do niewoli osada okrętowa. JW . jenernł-adjutant 
Annenkow pełniący obowiązki jenerała-gubernatora Nowo-Rosyi i 
Bessarabii; gubernator wojenny Odesski jenerał-lejtnant Krusenstern; 
jenerał-major baron von Roltzberg, komendant placu Odessy kilku 
innych jenerałów postępowali za orszakiem żałobnym, na czele dwóch 
batalionów piechoty i dwóch armat. Poranek majowy, pogodny, czy
sty, ożywiony deszczem dnia poprzedniego, powietrze napełnione wo
nią kwitnących akacyi, któren i bulwark jest obsadzony, odgłosy or
kiestry, wreście tłum mnogi postępujący za orszakiem w powozach 
i pieszo, czyniły okazalszemi i rzewniejszenii zaszczyty wojskowe, 
które władze miasta oddawały śmiertelnym zwłokom oficera ni< przy
jacielskiego, pogrzebanego na ziemi naszej. ( G W .)

K sięstw a Maddunajskic.
(Doniesienia z Jas w  Lloydzie.)

t l i e d e ń ,  14. czerwca. Lloyd  dzisiejszy pisze: Z Jas na
deszły dzisiaj wiadomości z d. 9. Ł. m. Rosyjscy inżynierowie zaj
mują się przygotowaniami do forty Skowania miasta, a budowa pro
chowni ma się także wkrótce rozpocząć. We wszystkich miejscach 
nad Seretem stoją od ostatnich dni maja załogi liczące do 1000 lu
dzi, a posterunki w równej sile posunięto nad samą granicę Sześć 
pułków dragonii należących do korpusu Paniutyna przybędą nieba
wem do Wołoszczyzny. Z Bessarabii przybyli do Jas jenerałowie 
Szerbezow i Grund. Wszystkie wojska rosyjskie, które od 15. maja 
wkroczyły do Mułtan, są już od dziesięciu miesięcy w marszu. Ko
zacy Uralscy przybędą za kilka dni do Jas; kwatery dla nich już 
przygotowane. Korpus jenerała Liprandi uda się na Tirgowist , a 
niektóre oddziały jego wysłane będą ku wołosko-siedmiogrodzkiej 
granicy. Również po tamtej stronie Aluty stoi silny oddział wojsk 
rosyjskich i zajmuje gościniec wiodący z Siedmiogrodu wzd.uż rze
ki. Ruchy wojsk odbywaja się bardzo tajemniczo , a nawet pułko
wnicy odbierając tylko od stacyi do stacyi opieczętowane rozkazy 
pochodu niewiedzą o sw emp przeznaczeniu. W miarę jak Rosyanie 
u*iłuję zabezpieczyć się z Wołoszczyzny ku granicy austryackiej, 
obawiają się w Muttanach mogącego niebawem nastąpić zamknięcia 
zachodnie,, granicy księstwa. Rosyjskie wojska rezerwowe, które od
4. b. m. przeszły za Prut, dążą w podwójnych marszach przez Se
re t i staną po tamtej stronie Bystrycy.

(Szyki armii rosyjskiej. — Oblężenie Sylistryi.)
VI i e d e ń , 14. czerwca. Oeslr Soldatenfreund  podaje nastę

pujące wiadomości z teatru wojny nad Dunajem :
Od 2. czerwca przebiegają liczni kuryery z Petersburga, W ar

szawy i Odesy do głównej kwatery rosyjskiej w Kalaraszu i napo- 
wrót. Bezwątpienia idzie teraz dla przyjętego ze strony Rosyi sy
stemu polityki obronnej o nowy szyk bajowy dla wielkiej arinii ro
syjskiej ną południu. Głównym punktem oparcia dla niej jest i po
zostanie może przez dłuższy czas rzeka Prut z swemi fortyfikacja
mi po lewym brzegu, do czego należą także położone nad niższym 
Dunajem warowne miejsca. Środkowym punktem tego szyku jest 
okręg Jas z ramieniem wzdłuż granicy Bukowiny i Galicyi, z klinem 
wysuniętym a chcval ku Dunajowi pod Sylislryą i w Dobruczy, i na- 
koniec z dyslokacyą korpusu Osten-Sackena razem z rezerwą. —  
Z środkowego zatem punktu z Jas będą kierowane wszelkie poru
szenia operujących samodzielnie trzech armii w Po lsce , w Bułgarii 
i południowej Bessarabii (Warszawa, Sylistrya i Odessa). Wszystkie 
rezerwy muszą skoncentrować się nad Prutem, a mianowicie ile mo
żności w Mołdawii; front zaś tego szyku będzie zwrócony zarówno 
ku zachodowi jak i ku północnemu wybrzeżu morza Czarnego. W y
lądowanie wojsk posiłkowych w zatoce Odesy niejest wcale niepo
dobne; a ponieważ ces. rosyjski naczelny wódz książę Paszkiewicz 
wie zapewne o tern, że w tej chwili stoi znaczna siła wojsk posił
kowych na okrętach pod Warną i Ralczykiem , przeto musiał także 
zastanowić się nad tern , że wodzowie nieprzyjacielscy mogliby na 
którymkolwiek punkcie rozwinąć swoje siły zbrojne , by zapomocą 
strategicznego obrotu sparaliżować stanowisko rosyjskie nad Duna
jem pod Sylistryą.

—  O operacyach oblężuiczych pod Sylistryą sięgają wiadomo
ści nasze do 9. czerwca. Rosyanie budują ciągle okopy podług pra
wideł sztuki w taki sposób, że zatrudnieni przytem ludzie i ich po
moc są zupełnie zasłonięci. Przy końcu każde) fosy stawiają zazwy
czaj reduty, ale niezawsze im udaje s:ę ich uzbrojenie; już trzykro
tnie (5.,  6. i 8go) zniszczyły działa nieprzyjacielskie ich reduty na 
górach winnych. Rozumie się samo przez się, że wycieczki Turków 
wymierzone są zawsze tylko przeciw pojedynczym przedmiot.om tych 
prac, i że utrudniają wprawdzie operacye oblężmcze, ale. na samo 
oblężenie niewy wierają żadnego stanowczego wpływu. Wysadzenie zna
czniejszej miny nastąpi zapewne dopiero za klika dni, a równocześnie 
z tern nastąpi ogólny szturm do twierdzy Medszidje. Słychać, że w 
twierdzy daje się czuć coraz dotkliwszy niedostatek żywności,* obro- 
uł  jej kierowano dotychczas bardzo zaszczytnie. (AOOl, W. Z . )

Twrcya.
(Yussuff i Beatson dowódzcami Bassi-Bozuków. — Dostawa żywności utrudzona. — 

Wydanie obligów. — Wiadomości bieżące .)

K o n s t a n t y n o p o l . 30. maja. Dzienniki francuskie podnja 
następujące wiadomości otrzymane na Marsylie: Jenerał Yussuff, Arab 
w służbie francuskiej, mianowany rzeczywiście dowódzcą jednej po
łowy Baszi-Bozuków, drugą zaś połowę oddano pod dowództwo an
gielskiego pułkownika Beatson znanego z Indyi organizatora niere
gularnej jazdy ftizamu. Obadwaj ci dowódzcy zaprowadzą zapewne 
potrzebną karność w demoralizowanych szeregach Baszi-Bozuków.— 
Zaopatrzenie w żywność wojsk angielsko-francuskicli połączone bę
dzie zapewne z niemałemi trudnościami, gdyż przynależną służbę 
dopiero trzeba organizować. Na razie udano się do towarzystwa 
osiadłych w T urc ji  francuskich negocjantów, które sic zobowiązało 
dostawić z zyskiem 5 od sta jaknajw ięcej żywności, zaco nm wy
płacono wekslami na paryską kasę publiczną z (rzccbiuiesięczuym 
terminem wypłaty. — Brak pieniędzy jest dla Turków z.Twsze je
szcze jedną z największych niedogodności. Tymczasem ma skarb 
wydać za trzydzieści milionów seimów suHańskich na wzćr francu
skich bonów skarbowych z oprocentowaniem po 10 od sta i z ter
minem wypłaty za trzy lata a polein, jak donosi Journal dc i Emp., 
ma być użyty środek wielki i radykalny. Wojska sprzymierzone ob
sad/ą także Paravadi jako punkt komunikacji między Warną a Szumią. 
Sądzą że trzecia część wojsk sprzymierzonych już w pierwszej po
łowie czerwca będzie zdolna do operacyi wojennych, cała zaś siła 
zbrojna z artyleryą i kawalcryą z końcem miesiąca będzie golowa 
do boju. (Z c it.J

— 30. maja. O zaszłych w ministerstwie zmianach pisze 
Journ. des Debuts, że niepociągną za sobą żadnej zmiany w poli
tyce dywanu , lecz że inimo-to przypisują im wielkie znaczenie, po
nieważ świadczą, że wpływ Rcszyd Baszj, który zaczynano już lek- 
ce-ważyó, silniejszy j'est teraz niż kiedykolwiek.

Ten sam dziennik zaprzecza wiadomości o kiesce Turków w 
Tessalii w walce z tamtejszymi powstańcami, ponieważ najnowsze 
jego korespondeneye niewspominają wcale nic o tym wypadku. Nadto 
donosi, że francuskie i angielskie wojska wyruszają już do W arny, 
i potwierdza, że jenerał Youssuff przyjął stanowczo dowództwo nad 
jedną połową baszi-Bozuków ; druga zaś połowa tych wojsk niere
gularnych przejdzie pod komendę angielskiego pułkownika Beatsor

D oniesien ia x ostatniej poczty.
H e rm a n sta d t, 16. czerwca, Dnia 9. b. m. przypuszczo

no bezskuteczny atak do Sylistryi. Książę Paszkiewicz, który miał 
odnieść lekką kontuzję, udał się do Jas Atak Turków na wyspę 
Mokan odparto.

B e r lin . 14. czerwca. Eligel-adjutant Jego Mości Króla, pod
pułkownik baron Manteuffel, wyjechał dzisiaj zrana na Królewiec do 
Petersburga.

B e r lin , 16. czerwca. Szefowie domu Rotschilda mieli wczo
raj drugą konferencyę z prezydentem ministrów.

— Hamb. Nachr. donoszą z Kopenhagi z d. 13. b. m. nastę
pującą depeszę telegraficzną :

Z Abo donoszą z d. 9. b. in. do Sztokholmu, że flota angiel
ska zniszczyła okrętowy warsztat w Brahestadt (na północno-wscho
dniej stronie zatoki botnijskiej) i zabrała tamtejsze łodzie kanonier- 
skie i okręta handlowe. — Angielska parowa łódź kanonierska przy
była wczoraj do tutejszej zatoki, druga zaś uszkodzona została pod 
Ilclsingoer.

Z Lubeki donoszą z d. 14. czerw ca:
Anglicy spalili w Ulcaborg i Brahestadt 28 000 beczek mazi, 

skład drzewa i wszystkie okręta tamtejsze.
G en u a , 12. czerwca. Tutejsza rada municypalna uchwaliła 

podać pctycyę do ciała prawodawczego o zatrzymanie uniwersytetu, 
gdyż zniesienie jego przyniosłoby wielką szkodę miastu. Izb? han
dlowa podała do wiadomości, żc prawa wolnego portu Odessy koń
czą fię dnia 27. sierpnia r. b

T u ry n , 13. czerwca. W kollegium bandloweir. w Nizzy za
szły d. 8. b. ni. wieczór rozruchy uczniów przeciw dyrektorowi, 
który dwóch wjfdJIi/ za pamflet napisany na cenzora instytutu. —  
Wkrótce przywrócono spokojność. —  Według* dziennika Parlamenlo 
usiłowali dn:a 25. z. in. zbiegi korsarskie wylądować pod Fiume di 
Nisi w Sycylii; wysłano pczeto niezwłocznie wojsko dla obrony miast 
Fiume di Nisi i Messana.

L iw n rn a , 9. czerwca. Ceny zboża zaczynają spadać dla 
pomyślnych widoków przyszłych zbiorów. (L .le .u ,)

W iadom ości handlowe.
(Ceny targowe w  obwodzie Sanockim.)

S a n o k  ,  8. czerwca. Według doniesień handlowych sprze
dawano od 16. do 31. maja na targach w Sanoku, Dobromilu, Lisku, 
Rymanowie i Dynowie w przecięciu korzec pszenicy po l l r ,3 1 k .—  
l l r .4 8 k .— 13r.— 10r.48k.—l l r . l 2 k . ; żyta 10r.44k.— 10r.l2k.— 12r . 
— 9r.36k.— lOr. 24k.; jęczmienia Sr. 36k.—7r. — 8r.30k .— Sr.— 8 r . ; 
owsa 5r.5k. —4r.48k.— 6 r —4r 24k.—4 r.48k .; kukurudzy w Lisku 
8 r .4 8 , w R y m a n o w ie  9r.24k. ; hreczki w Dobromilu 9 r . l2 k  , zie
mniaków* 5r.— 0 —0—4r.— 4r.48k. Cetnar siana po l r . 1 6 k . - 4 8 k .—
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I r -------48k.— 0. Sag drzewa twardego płacono 4r.30k.— 5r,12k.—
5 r . — Gr.— 5r. ,  miękkiego 3 r . 2 4 k — 4 r . l 2 k . — 3r.  — 4 r . 4 8 k . — 3r.  F un t  
mięsa wołowego kos z t ow ał  7 k . — 4 k . — 5 k . — 4k.— 4k.  i garniec  oko
wity 2 r  20 k .— 2r.  — 0 — l r . 3 6 k . — lr .3Gk .  m k

t i n r s  I ta o w s k i .

D nia 1 7 -  18. czerw ca.

Dulial ho lendersk i 
D ukat ce sa rsk i . . . .  
Półim peryal 7.1. rosyjski 
K ubel sreb rn y  rosy jsk i .
T a la r  p r u s k i ............................
P o lsk i ku ran t i pięciozłotów ka . 
G alicyjskie listy  zastaw ne za  100 zr.

gotów ka |  towarem 

z łr . | k r . |  z łr . I k r.
mon. konw . 6 6 6 10

55 55 6 11 6 15
55 ’ 55 10 40 10 43
n 55 2 3 2 4
r> 55 1 56 1 58
55 « 1 30 1 31
n n 92 15 92 30

K u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  V) g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Dnia 17. c ze rw ca  1854. z łr. k r.

Kupiono prócz kuponów 100 p o ...................................................... m. k.
Przeilano  „ „ 100 p o ....................................................... „ „
Dawano „ „ za 1 0 0 ..............................................................„ „
Źadano „ „ za 100 .  „ _

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. cze rw ca  o p ierw szej godzinie po południu.

Am sterdam  109%  1. — A ugsburg  130%  1. — F ran k fu rt 1301/* — Hambui 
9 0 %  p. — L iw u rn a  126% . — Londyn 

Obligacye długu państw a 5",0
12.43 1. -  Medyolan 1301. — P ary ż  1547.1- 
8 5 y s—85«5/ lfiL Detto S . 11. 5 %  103 — 104.

Delto 4 Vą*'/o 7 ó %  — 76. Detto 4 %  68 %  -  6 8 %  Detto z r .  1850 z w ypłata 4°/ft 
89 — 89% - Delto z r .  1852 4 %  8 7 %  — 88. Detto 3 %  56 — 5 6 % ' Delto
2 '  2%  4 2 %  — 43 Detto 1 % -------- • Obi. indem n. N iż. Auslr .  5 %  84 —
8 4 % . Detto z krajów  kor. 5 %  8 3 %  —8 3 % . Pożyczka z r. 1834 226 — 227 Detto 
z r .  1839 12 2 % — 122% . Detto z 1854 90 —  9 0 % . OJiJig. bank 2 % %  67— 58. 
Obl.loin. wen. peżyc. z r .  1850 5 %  103 — 103% . Akc. bank. z ujma 1280 —1282. 
D etto  bez ujmy 1080 — 1082. Akcye bankowe now. w ydania 998— 1000. Akcye 
banku eskom p. 9 5 % —9 5 %  Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 2 1 3 % — 213% . 
W ied .-R ah sk ic  f®!/.,— 8 3% . Detto B udzyńskc-L incko-G m undzkiej 290 — 295. 
Detto T yrnaw sk iej 1. w ydania 15 — 18. Detto 2. w ydania 30 — 35. Detto 
E dynburgsko-N cusz tadzk ie j 5 3 %  — 54. Detto żeg lug i parow ej 562 — 564. 
Detto 11. w ydania — . Delio 12. w ydania 551 — 553 Defto L loyda 600 — 
605. Detto młyna parow ego wiedeń. 1 3 3 -------- . R enty  Como 13%  — 14. E s te r 
hazego losy na  40 z Ir. — . W indiscbgriitza  losy 2 9 %  — 2 9 % . W ald-
sle in a  losy 3 0 % -  30% - K cglevicha losy 1 0 % — lO5/#. C esarskich  w ażnych duka
tów Agio 3 6 %  — 3 6 % .

(K ura  pieniężny na g ie łdz ie  w ied. d. 16- czerw ca o pół do 2. popołudniu.
Ces. dukatów  stęplow anycb agio 3 6 % . Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

36 R(>s. im peryały  10.33. S re b ra  agio 31 golówkn.

T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń sk i k u rs p a p ie r ó w  i w e k s l i .
Dnia 17. cze rw ca .

O b ligac je  długu państw a 5 %  86 ; 4 %  %  7 6 %  4 %  6Sł /4 ; 4° „ z r . 1850 
— ; wylosow ane 3° „ — ; 2 % %  — • Losy z r. 1834 — ; z. r .  1839 — . W ied . 
m iejsko bank. — . Akcye bank. 1284. Akcye kolei póln. — . G lognickiej 
kolei żelaznej — . O denburgskie — . B udw ejskie — . Dunaj sk iej żeglugi 
parow ej — . Lloyd —. Galie. 1. z. w W iedniu  — . A kcye n iższo -au str . T ow a
rzy stw a  eskom piow ego a 500 z łr. — z łr.

Am sterdam  I. 2 in. — . A ugsburg  128 3. m. Genua — 1. 2. m. F ran k 
fu r t  12 7 %  1. 2. m. H am burg 94 1.2. m. L iw urna  124%  p. 2. in. Londyn 12 27. 
1. 3. in. Aledyulan 127. M a rsy lia — 1. P a ry ż  150%  1. B u k a resz t Kon
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka a r  1851 5 %  lit. A — .
lit. B . — . Lomb. — . Oblig. indem n. 8 3 % . P ożyczka z  roku  1854 9 0 % 0.

Przyjechali do tacowa.
Dnia 17. c z trw c a .

l ir .  O żarow ski Konstanty, z S trzem ilcza . — pp Satoff Józef, c. k. p o 
ruczn ik , z K rakow a. — B arańsk i K arol, z Chłopczyc.

D nia 18. czerw ca.
H r. Łoó W ło d z im ie rz , z N arola. — HHr. D zieduszyccy A lfons i Jan , z 

Siehow a. — PP . Stefanow icz K ajetan , z B ojan. — Siem ianow ski F ran c iszek ! z 
Siem iginowa.

19 ijjechali ze l/wowa.
Dnia 17. czerw ca.

H r. F red ro  A lexander, do K rakow a — P  Z aw adzki W ło d z im ie rz , do 
Złoczowa.

D nia 18 czerw ca.
Hr. S ta rzyńska  G abryela, do Oleszowa. — PP . M uller, c. k. m ajor, do 

K rakow a. — S ieb er, c. k. kapitan , do S try ja . — F ried b erg , c. k. kap itan  do 
Z łoczow a. — B eier, c. k . porucznik, do Zydaezows

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  M tw o w ie .
D n ia  17. i  18 c z e r w c a .

P ora

Barometr 
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem
peratury 

do g. (i zr.

K ierunek  i siła  

w ia tru
S tan

atm osfery

6 god. zrana 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

tr nt *ttt
2 7  8 6 
27  9 8 
27 9 8

-+- 12*  
-+- 2 0 “ 
-+- 13*

■+■ 2 0 1 
-+- 1 2 5

zachodni , 
«

cicho

pochmurno
r

pogoda

6 god, zra ij  
2 god. pop. 
10 god. wie

27  9  7  
27  9 8 
27  9 7

-+- 12,5* 
-t- 2 2 *
-t- 13*

-1- 22* 
-t- 12,5 *

cicho
zachodni,
cicho

pogoda
n
n

'i' K  A  T  B I.
D ziś:  komedya niemiecka: „Dii? d eu tsc lic ii K le i i is ta d ter .“ 
We (środę , 21. czerwca 1854 :

„lle j * !Sagtowi(?.u 
Komedya w 3. akiach przez K. Majcrowskicgo oryginalnie wierszem

napisana.
O s L y :

K rólew icz Zygmunt August 
Pszonka, jego  u lubieniec 
M ikołaj, l lc j  z N agłow ic 
A ndrzej T cnezyńsk i .
M arya, jeg o  żona .
I l e l e n a ,  i c h  w y c h o w a n k a
P szczó łka, dw orzan in  Tenczyńskiego

S cena w K rakow ie i w T enczynie  w roku  1543 
Z a k o ń c z y :

„Mąż na pokucie.“
Komcdya w 1 akcie z francuskiego przez Adama hr Skorubka tłu

maczona.

J P  K aliciński. 
JP . W isłock i.

. JP . Szturm .
JP . L inkow ski. 
JP  Ptadzyńska. 
IP. liaSDrz.Akn 
JP . Lauvcpn*y.

0 b y:
D 'H arvillc , fabrykant 
H enryk, jego synow iec
Ju lia , jeg o  ż o n a .............................
M argrab ina Bclbnont, je j  m atka 
M aryanna M iiller . . . . .  . JP . L inkow ska.

l lz c e z  dzieje się  na w si.

. JP . L inkow ski.
. JP . K alic iński. 

JP . T argow ska. 
JP . G rochow ska.

K R O N I K A .
W czo raj daw ano liryczny  m elodram at „P re c io zę .“ T e a tr  niebył w cale  I 

p rzep e łn io n y ; p o ra  le tn ia , dzień  był bardzo  piękny i p ierw szy  po św. M edardzie 
b ez  deszczu, a do tego na n iedzielę  m iew a w zięcie  W ysoki Zam ek, publiczność | 
c iśnie się słuchać  m uzyki pod wolnem  niebem  p rzy  pięknym dw orku, w pięknym  
ogrodzie, zkąd w idok na okolicę ob sze rn ą  n icp rze jź rzan ą  okiem. Z tem w szyst- 
kiem w ielu  pow róciło  dosyć w c z e śn ie , by być św iadkam i p ięknej g ry  panny 
K asprzyckiej w ro li Preciozy, i w dzięczn i natchnieniu  swem u z radością  okryli 
oklaskam i P rec io zę  i k ilkak ro tn ie  m iędzy aktam i i po ukończeniu sz tuk  w yw o
ła li. — Z eszłego p iątku  zaś odniósł g łów ne zaszczyty  p rzed staw ien ia  p W il-  
koszew ski w  ro li adw okata H ektora  B a lla n d a rd , w  sz tu ce  „W ięzy  z ta rg sn e“ i 
luboć głośnych oklasków n ie  było, ale  wszyscy p rzyznają  młodem u artyście  za 
sługę i ta le n t niepospolity.

—  W z ro s t m arynark i T ry esty ń sk ie j spow odow ał Nadkom endę arm ii zająć 
się  śc iślejszem  odznaczeniem  deklinacyi ig ły  m agnetycznej na  m orzu ad ryaty - 
ckiem . O pieszałość i n iedokładność oznaczan ia  od roku  1820 sp raw iła  w iele 
n iedo g o d n o śc i, z w ła s z c z a , że położenie m erydyanu m agnetycznego od tego 
czasu  znacznie się zm ieniło. Za przyzw oleniem  p. m in istra  nauk poruczyła 
w ięc  Nadkom enda arin ii p racę  tę  D yrek torow i c. k . Insty tu tu  m eteorologicznego 
D oktorow i C. K reil, z poleceniem  oznaczen ia  deklinacyi igły po różnych m iej
scach  A dryatyku. P. K re il w ybiera  się  w tych dmuch na trzym iesięczną  podróż 
m orską.

  W  Londynie zostały otw orzone te ra z  rów nocześnie trzy  w ystaw y kun
sztów  żyjących a rty s tó w : 86 ta  w ystaw a sz tu k  p ięknych akadem ii k ró lew skiej, 
z aw ie ra jaća  1365 obrazów  i 165 rz eź b  razem  1531 num erów ; p ie rw sza  ro c in a  
w ystaw a artystów  francusk ich  o 194 o b razach , i d iu g a  n iem iecka obejm ująca 
do 60 obrazów  po najw iększej części szkoły D iisseldorfskiej.

— P i zez pom yślne próby przekónano się  lemi cza sy , że lak  zw ane d re 
nowanie pól p rzyczynia  s ię  znaczn ie  do um niejszenia zarazy  kartofli.

Na ostatniem  posiedzeniu  T o w arzy stw a  jeograficznego w B e rlin  e odczy
tano lis t sław nego łowcy lw ów  w A lg ie rz e , Ju liueza  G e ra rd a , p isany  do A le
k san d ra  Humbolda. W  liśc ie  tym dor.osi G e ra rd , że  lwy znoszą bardzo  łatw o 
zimno naw et poniżej 10 sto p n i, ze w ogóle sa  w zim ie żyw sze i s iln ie jsze , ale 
oraz n iebezp ieczn ie jsze  d la myśliwych n iż w fecie. N adto wspom ina je szc ze , 
że  lwy nie lub ią  na  sobie śn iegu  i s trz ą sa ją  ciągle. Humbold zrob ił uw agę, że 
także i tygrysy w Azyi mogą znieść znaezne zimno aż poniżej 1S stopni, i s ta 
r a ł  się  w yjaśnić tym sposobem  znachodzem e kości zw ierzęcych  z przeciw nych  
s lre f  klim atycznych w niektórych Okolicach ziemi.

—  W  okolicy  A rbizano ( c z te r y  m ig lie  od W eron y) sroży la  ai/“ dnia 30. 
z. m. s tra sz liw a  b u rza  jak ie j n a js ta rs i ludzie  n iez ap am ię ta li, sp ad ł g rad  na j
gw ałtow niejszy  a p rzy tem  deszcz  la ł  strum ien.óm i tak, że p raw ie  w szystk ie  do
my stały pod wodą, a gdy b u rza  usta ła , znaleziono na dziedzińcu  starego gm a
chu znanego pod imieniem  „II oastello14 trz y  ryby m orskie z  ro d za ju  „C yprinus 
T in e a .“ Zdaje się, że trąb a  m orska po rw ała  te  ryby i w irem  poniosła  je  w  po 
w ie trzu , aż  spadły na  m iejsce, gdzie  je  znaleziono

  W  Neapolu utw orzyło sie  za  upow ażnieniem  kró lew sk im - s to w arzy 
szenie d la  w ybudow ania pa łacu  k rzy szU ło w eg o , k tó ry  zarazem  służyć ma na 
ogród znnowy.

  W  Bosyi wychodzi w roku  bieżącym  95 g aze t i 66 dzienników  i pism
peryodycznych tow arzystw  u czonych , a m ianow icie: 67 g aze t i 48 dzienników  
w  języku ro sy isk im , 15 g aze t i 10 dzienników  w niem ieckim  2 gazety  i 6 
dzienników  w francuskim , 3 gaze ty  w angielskim , 1 gazeto  w  p o lsk im , a jed n a  
w  włoskim, 2 dzienniki w g ru zy jsk im , 2 gaze ty  w letyck im , 3 razem  w  ro sy j
skim i niem ieckim , a jedna  razem  w rosyjskim  i polskim  ^ezyku.

Główny Redaktor WE. S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


